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Jeżeli narzekano na rządy Stambułowa, 
który trzymał swoioh ziomków żelazną ręką 
i nie pozwalał na żaane opozyoyjne objawy, 
zakneblowawszy prasę, jeżeli większość kraju 
nienawidziła Stojałowa, za którego korupcya 
aię rozwielmożuiła na wysoką skalę, to nowy 
gabinet Greko wa-Radosławowa z jednej stro­
ny wstąpił na drogę Stambułowa — ale za 
to z drugiej strony oczyścił troohę posady 
urzędników z przekupnych żywiołów. Ubiegłe 
miesiące były zajęte trojakimi wyborami — 
do rad okręgowych (autonomicznych), do rad 
miejskioh i wyborami uzupełniającymi do 
sejmu.

W ybory do rad okręgowyoh, od których 
zależą następnie wszystkie inue wybory, prze 
szły dosyć spokojnie, na tutejsze stosunki. 
Bito się tylko przeważnie kij ami — ale ni > 
strzelano. Natomiast wybory do rad miej­
skioh prawie wszędzie były dosyć burzliwe. 
Łatwo to wytłómaozyó. — W ybory do rad 
okręgowyoh pokazały rządowi, jakie partye 
przeważają w danym okręgu i w danem mie- 
śoie. Dla tego też tam, gdzie ludność wiejska, 
pod wpływem naozelników powiatowych i 
kmetów dała większość rządową, pomimo o- 
pozyoyi miast, postanowiono teraz miasta 
wziąć krótko, aby _  epozwolió wejść do rad 
ozłonkom opozyoyi. W  wielu więo miastach 
w ozasie tych swobodnych wyborów polała 
s.ę krew — jak w Ruszszuku, kilku miastaoh 
południowej Bułgaryi, w Widdyniu i Wretcy.

Bądąo w tym ostatniem mieśoie świad­
kiem wyborów, zdumiałem się nad niezręcz- 
n jścią niektóryoh członków opozycy , która 
nietylko, że została pobitą, ale jeszcze dała 
w rękj. broń rządów., który wychodził za ­
pełń e białym jak anioł.

■Wybćty Odbywały się w wielkiej sali 
gimnazyalnej, przed którą jest ogromny dzie­
dziniec otoczony murem z żelazną kratą. W 
bramie tego ogrodzenia stanęło dla porządku 
dwóch żandarmów i nie puszozało nikogo, 
kto nie iniał w ręku wyborczej karty legity­
macyjnej i buletynu z nazwiskami kandyda­
tów. Wprawdzie zdarzało się nie raz, że żan­
darmi zobaozywszy buletyn opozyoyjny, przy­
padkiem go rozdzierali — ale to się zdarzało 
nieczęsto.

Na ulicy stanęła kompania piechoty — i 
18 żandarmów konnych, nie licząc pieszych.

Gdyby członkowie opozyoyi (a Wretoa 
prawie cała składa się z oankowistów) byli 
mieli rozum, byliby spokojnie wchodź,li do 
sali, oddawali swoje głosy— i byłoby dobrze.

Ale jeden z szefów partyjnych dał się schwy- 
oió w zasadzkę — mianowioie potrącony przez 
jednego ozy dwóch rządowoów , niby przy­
padkiem, dobył rewolweru. Był to adwokat 
Wasil Statków, jedtn  z więoej wpływowyoh 
cankowistów. W tej ohwili sohwytano go za 
rękę, ale on pomimo to strzelił kilka razy i 
ranił podoficera w szeregu. Są wprawdzie ta- 
oy, którzy twierdzą, że ów podofioer był ra­
niony umyślnie przez rządowoów, aby rozna- 
miętnić tłumy i wojsko — ale na to nie ma 
dowodów. Na te strzały wojsko dało kilka 
salw w powietrze— kule z manlioherów pole; 
oiały daleko—i na szozęście nikogo nie rani­
ły. Żandarm również strzelali w górę. Ale 
wyborcy postanowili na próżno nie marno­
wać prochu i zaczęli strzelać do siebie i w 
tym rozgardyaszu p. Iło kilku lannyon, mniej 
znanych, a sam Wasil Statków otrzymał dwa 
postrzały—jeden w krzyż, a drugi w okolioe 
łopatki. Pierwszą kulę mu wyjęto z pomocą 
promieni Roentgena—ale druga kula tak się 
sohowała ».a 13patkę, że je j nie wydobyto do 
d ’ ś dnia, ohociaż to już siedm tygodni te 
mu. Drudzy ranni wyzdrowieli—leoz ten się 
ciągle chwieje między życiem a śmiercią. — 
Co jednakże dla niego jest najsmutniejszem, 
to to, że nie może żądać żadnego zadośću­
czynienia, gdyż pełno jest świadków, rzeczy 
wistych lub fantastyoznyoh. którzy stanow­
czo twierdzą, że on pierwszy strzelał, zatem 
był powodem do zamięszania, czemu ja , zna 
ją c  dobrze jego oharakter, zupełnie wierzę.

Pochwyoono kilku strzelająoyoh — ~i to 
jedynie z partyi rządowej i — popakowano 
„do oieniau. Jednyoh wszakże puszczono za­
raz na wolność, dla braku dowodów, a tylko 
czterech, najważniejszych, zatrzymano. Jeden 
z nich, znany mi osobiście — jeden z 
z najniebezpieczniejszych agitatorów jeszcze 
za ozasów Stambułowa, jeździł po całej Buł­
garyi, a nawet do Serbii, gdzie z biedą uni­
knął szubienicy — był wolnym aż do wie 
ozora. Poszedłem umyślnie do niego, aby się 
dowiedzieć jak rzeczy stoją — i zastałem 
całą pijaną szajkę — rozprawiającą o zwy­
cięstwie.

Wieczorem jednaa schwyoono go — a 
ten zabijaka miał ozelnośó powiedzieć sędzie­
mu śledczemu i prokuratorowi: „W y mnie
dziś aresztujecie, ale ja  wam po viadam że 
wyjdę z więzienia wkrótoe — a wy za to 
wyleoioie z posad. Już ja  was urządzę.* No, 
i jedno, ezęśó jego  proroctwa s. ę spełniła. 
Dnia 7 bm. przybył tu do Wretoy minister 
sprawiedliwości Peszew na kilka godzin — i 
kazał wszystkich czterech, za poręczeniem, 
uwolnić z więzienia. Kto pieniądze złożył — 
i czy ił© złożył — nikt nie wie — ale kwint

esenoya tej sprawy jest, że wszysoy są na 
wolności

Rozchodziły się tu przed dwoma tygo­
dniami pogłoski o niezgodzie w łonie gabi­
netu — rozsiewane rzekomo przez opozyoyę. 
Ministrowie więo opublikowali po wszystkioh 
mii staoh i gminach proklamaoyę, w której 
stwierdzają, że się bardzo kochają i niema na­
wet mowy o niezgodzie.

Ale cóż się rob i!
W  przeszłym tygodniu jedzie p. prezy­

dent Greków do Euziuogradu pod W arną, 
gdzie książę przebywa na letuiem mieszka­
niu, i przedstawia dymisyę całego gabinetu 
w tej miłej nadziei, że książę mu powierzy 
misyę zestawienia nowego — bo Stoiłow te­
raz niemożliwy, Cankow niebezpieozny, a Ka- 
rawełow jeszoze bardziej. Lecz się przeli- 
ozył — bo Radosławów nie napróżno jest 
adwokatem i ministrem spraw wewnętrznyoh.

Urządził on się w majowyoh wyboraoh 
tak, że już przy sprawie o konwersyę długu 
państwowego i kolejową miał większość 
wprawdzie z pomocą dziewiętnastu stambuli- 
stów. Oozyśoiwszy ówozesną izbę z 49 po­
słów opozycyjnych, skasowawszy ich wybo- 
ry, zyskał na dopełniających wyboraoh 27 
swoioh stronników — dwa wybory znowu 
unieważnione — tak, że w obeonej sesyi, 
która się rozpooznie 27 bm. będzie miał 
większoso za sobą, choćby nawet stambuliści 
przyszli do opozycyi. To też książę, widząc, 
że on jest obecnie najsilniejszym, jemu po­
wierzył utworzenie nowego gabinetu — a nie 
Grekowo^., który poszedł z kwitkiem, prze- 
liozywszy b.ę haniebnie.

Będziemy mieli więo rządy Radosławo- 
wa i to pewnie dosyć długotrwałe — bo ma 
on również żelazną rękę, jak  Stambułów, a 
jest od niego inteligentniejszym i gładszym 
w obejśoiu, Najzabawniej wyglądają teraz 
dzienniki opozycyjne, które całemu gabmeto 
wi śpiewały pieśń pogrzeoową, gdy Greków 
podał się do dymisyi, i dzienniki stambuli- 
stów, które się śmiały z Radosławowa i jego 
partyi. Dzienniki tego ostatniego, niepewne 
położenia, zaohowywały złote milozenie, pi­
sząc, że wszystko zależy od woli „kniazia1* — 
ale radziły przed ozasem nie tryumfować. 
To też teraz mai a, sposobność powetować so­
bie to milozenie — i rąbią przeoiwników, oo 
się zmieści, gdyż w nowym gabinecie objął 
przewodnictwo i sprawy zagraniozne Teodor 
Iwanozow, radośławista, b. minister oświece­
nia, a w jrgo  miejsoe wstąpił Waezew, także 
ozłonet tej samej partyi — tak, że teraz ga­
binet jest jednolitym i będzie mu można ro­
kować większą trwałość.

Zresztą w całym kraju nędza — kończy 
korespondent warszawskiego Dziennika dln

wszystkich, p. Waoław Rzepecki — bieda o- 
kropna — ogólne wrzenie - -  bo pieniędzy 
ani śladu — i nikt się nie domyśla, gdzie się 
gdzie s:ę podziały — a przyczynia się do 
tege i lichy sprzęt zboża i wina - tych je - 
dynyoh bogactw Bułgaryi. Osiatnia nadzieja 
w kukurudzy, której sprzęt się zaczyna. Je­
żeli i ta zawiedzie, to oałemu narodowi wy­
padnie ohyba powiesić się.

K R O N I K A .
Lwów d. 2 Listopada

Zaduszki. Dzień wozorajszy był niezwy­
kle pięknym dniem jesiennym. Od południa 
spieszyły też tł imy na cmentarze a zwłasz­
cza łyczakowski. Nad wieczorem panował 
tam tłok formalny. Z radością sr.wierdzió na­
leży, iż w tym roku było jeszcze mniej efe­
ktownego oświetleń a grobów a natomiast 
wielce w użycie weszły krzyże z lampionami, 
sprzedawane przez połączone lwowskie towa­
rzystwa dobroczynności.

U krzyża dla poległyoh w walce o wol 
nośó ojozyzny i u móg ł zasłużonych ojozy- 
zn.e mężów śpiewała zbratana z rękodzielni­
czą młodzież akademicka pieśni narodowe, 
a kończył je  staropolski „Anioł Pańsai".

W lwowskiej dyrekcyi poczt i telegra­
fów będzie wkrótoe do obsadzenia kilka po­
sad prowizorycznych koncepistów pooztowych 
w X  randze z płacą 1100 zł i dodatkiem 
akty walnym 240. Potrzebne jest ukończe­
nie nauk prawniczych i złożeń e trzech egza­
minów rządowych.

Deput oya emerytowawych urzędników 
państwowy eh pod przewodniotwem em eryto­
wanego radcy namiestnictwa Orłowskiego u- 
dała się we śiodę do ministra kolei żelaznych 
dr. Witteka z prośbą o przyznanie emeryto­
wanym urzędnikom państwowym na podróże 
kolejami żelaznemi takioh samych i atw.eń, 
jakie przysłużają urzędnikom w czynnej słu­
żbie Minister przyjął deputacyę jak  najży­
czliwiej i przyrzekł ile możności uczynić za 
dość wyrażonym życzeniom.

0  podpalenie. W małuj sali lwowskiego 
sądu karnego odpowiadał we wtorek 37-letni 
ohłop. trudniący się zarazem ciesiołką, Ro­
man Pogoda z  Winnik pod Żółkwią z a  zbro­
dnię podpalenia domostwa swej świekry An­
ny ianiowej, oraz za ciężkie skaleozenie swej 
szwagrowei Kulikowcowej, którą w sprzeczce 
tak nieostrożnie potrąoił, iż upadłszy wywi­
chnęła sobie rękę. Podobnie z zemsty miał 
Pogoda podpalić i zagrodę Ranlcwej po 
sprzeczoe o zboże z Kuliaowcam.. Rozprawa 
nie dostarczyła przekonywujących dowodów 
winy Pogody, to też sędziowie przysięgli go 
uwolnili.

Fałszowana kobieta. Dc policy kraeow- 
skiej przybyła onegdaj rano jakaś kobieta, 
ohcąca się dow.ed^ieć o adresie znajomego. 
Urzędnik, udz:elająoy adresów, m ai podsjrze- 
nie, że w ubrania kobiety kryje się osobnik 
innej płci, gdyż mimo braku zarostu twarz

nie wyglądała po kobieoemu. Rzekomą ko­
bietę poproszono do osobnego pokoju i prze­
konano się, że podejrzenia były prawdziwe. 
W przebraniu krył się niejaki Piotr Balioki, 
21 lab 1 czący(l ozynny żołnierz 12 kompanii 
artyleryi z Jarosławia. Balioki poohodzi a 
Siemianówki i po kilkudniowym pobycie w 
wojsku uciekł, ponieważ, jak twierdzi, n.e 
mógł przywyknąć do służby wojskowej. Zde­
maskowanego policya aresztowała.

Straszny wypadek zdarzył się we W ie­
dniu. W kawiarni Tillera na plaou ces. Fer­
dynanda 44 letnia kasyerka Elżbieta Wind- 
prechtiger ohcąe o godz. 1/f3 po południu 
dostao się do swego pokoju za drugiem pią- 
trze, użyła do tego windy (liftu) Za ohwilę, 
gdy winda istotnie mogła się znaleźć na dru­
giem piątrzi usłyszał portyer sygnał, oznaj­
miają' y że ,lrzwiczui windy się otwarły a 
tem sumem, że i pasażer wysiadł. Wówczas 
portjer wprawił w ruoh mechanizm celem 
sprowadzenia w ndy napowrót na dół — w 
tej samej sekundzie dał się słyszeć rzyk 
przeraźliwy, ni odgłos którego portjer nie 
tracąc przytomności zatrzymał spuszczanie się 
windy i pobiegł na drugie piętro sprawdzić
00 się stało. Tu straszny przedstawił się jego 
oczom widok. Z  windy wystawała głowa i 
jedna noga kasjerki, podczas gdy reszta 
ciała znajdowała się jeszoze w windzie. W i- 
do znie krsjerka otworzyła drzwioaki windy, 
które na dole dały sygnał, a sama tak powo 1- 
nie wychodziła, że gdy winda pooz a się 
spuszozać, przychwyciła ją  i żyoia pozbawiła.

Zmarli. Dr. Edward Stiasny n< aryusz
1 założyoiel i członek honorowy „Czytelni 
Polskiej* w Biaie, przeżywszy lat 67, umarł 
w Biaie dnia 29 października br.

Zebrania się wydziału nauko ffo-iiterac- 
kiego zapowiedziane zostało ua piątek 3 bm. 
godzinę 8 w lwowskiem Kole Literaokiem i 
Artystynznem. Na porządku dziennym odczyt 
dr. Ludom. Germana „Kilka kwestyi z zakre­
su nowożytnego wyohowania*.

Repertuar teatra hr. Skarbka.
We czwartek z powodu dnia zaduszne- 

go początek o godzinie 8 „Dziady" dzieło 
muzyczne w 4 aktach Stanisława Moniuszki, 
siowa Adama Mickiewicza i „Zamek na Czor­
sztynie" ożyli „Bojomir i Wanda* opera na­
rodowa w 2 akrach Karola Kurpińskiego. 
Rozpocznie: „Tanieo szkieletów" (Danse ma- 
cabre Saint Saensa.

(T«L ,(łaz. Nar.*)

Wiedeń 2 listopada.
Zwołane przez nicmieoki austryacki 

związek nauczycieli zgromadzenie związków 
nauczycielskich, w którem to zgromadzenie 
wzięło udział przeszło 3000 osób l między 
nimi pewna liczba depurowanych uchwaliło

Ś L E P  Y.
(Z francuskiego).

Cóż jest powodem tej radośoi na widok 
pierwszyoh promieni słonecznych ?

Dlaczego" światło to, spływające na zie 
mię, napełnia nas takiem szizęśoiem i chęoią 
do żyoia? Niebo jest całkiem błękitne pola 
zielenią się, a domy lśnią białością sw ą; oczy 
nasze, pełne zachwytu, zapawają się wicio- 
kiem tych żywych barw i wlewają w duszę 
naszą uozucie weseli.. Zbiera nas oohota do 
tańoa, do biegania, śpiewu, myśl nabiera lżej­
szego polotu i staje się przystępną tkliwości; 
miałoby się ochotę ucałować to słońce.

Ociemniali tylko siedzą nieruchomo przed 
drzwiami domostw, pogrążeni w wiekuistych 
ciemnościach, zachowują się spokojnie, jak 
zwykle, wśród tej nowej ogólnej wesołości, a 
nie pojmując też je j powodu, nawołiyą oo 
chwila do spokoju psa — towarzysza, który 
miałby ochotę poskakać i poigraó na słońon.

Kiedy ooiemniali wracają o sohyłku dnia 
do domu, prowadzeni za rękę przez młodszego 
brata lub siostrę, a dziecię m ów i: „Jakiż 
] iękny dzień mieliśmy !“ ślepy odpowiada : 
„Domyślałem s j, że było pogodnie, bo Lou- 
lou nie mógł usiedzieć przy mnie spokoj nieu.

Znałem jednego z tych nieszczęśliwych 
ludzi, którego iyoie było takiem okrutmem 
męczeństwem, jakie sobie tylko wybrauió mo­
żna. Był to wieiaiak, sya rolnika normandz- 
kiego. Dopóki ojoiec i matka żyli, trossozono 
się jako tako o niego, to teś jeśli cierpiał, ta 
tyłka a powodu swego strasznego kalectwa; 
leoa o4 caasn śmierci roisioów, zaczęła się 
dla biedaka oiętka dola.

Przygarnięty przez siostrę, uważany był 
przez całe otoczenie za niegodz.woa i darmo­
zjada. Przy każdym posiłku wymawiano mu, 
że jest darmozjadem, nazywano go pasoży­
tem, prófeaiakiem i niedołęgą, a ohociaż szwa­
gier zagarnął przypadającą na niego część 
schedy, dawano mu zaledwie tyle strawy, 
aby z głodu nie umarł.

Twarz miał bladą, a oozy jego były, 
jak okrągłe opłatki do pieozętowania listów 
znosił cierpliwie ob e lg i; tjył tak w sobie 
zamknięty, że nie można było dostrzedz, ozy 
obelgi wywierają na nim wrażenie. Nigdy 
zresztą nie zaznał czułości, matka zawsze się 
z nim obchodź ła cokolwiek szorstko i wcale 
go nie kochała, bo na wsi n ezdolni do pra 
cy uważani są za szkód wyoh, a ohłopi po 
stąpili by z oohotą tak, jak  to ozynią kury, 
zadziobująo te istoty ze swego gatunkr, któ­
re są ohore i niedołężne.

Zaraz po spożyoiu zupy, szedł w leoie 
na swoje miejsoe pod drzwiami, w zimie zaś 
siadał przy kominie i nie ruszał się ztamtąd 
aż dc wieozora. Siadywał nieruchomo i nie 
dawał znaku żyoia; tylko powieki jego, które 
wstrząsał rodzaj nerwowego oierpienia, przy­
mykały się ozasem, kryjąo białe plamy oczów. 
Czy posiadał rozum, ozy myślał, ozy wogóle 
miał jasne i dokładne pojęoie o swem żyoiu?.. 
Nikt się nad tem nie zastanawiał.

Ciągnęło się to przez kilka lat. Niezdol­
ność jego do wszelkiej praey, a zarazem i 
obojętność na wszystko, doprowadziły w koń- 

krewnych do wściekłości, to też stał się 
ioh ofiarą, rodzajem męozennika, wystawio­
nego na urągowisko i istoty, przeznaczonej 
do wywierania na niej wrodzonej dzikośoi, 
oraz okrutnego znęoania się.

Wymyślano sobie najokrutniejsze igra­

szki, na jakie mogła pozwalać jego ślepota. I 
aby wynagrodzić sobie żywienie go, urządzo­
no z chwil, w któryoh otrzymywał posiłek, 
zabawę dla sąsiadów, a tortury dla biednego 
kaleki.

Na zabawę tego rodzaju schodzili się 
wieśniaoy z sąsiedztwa; zwoływano się ze 
wszystkioh domów, a kuchnia fermy zapełnia 
ła się codziennie w godzinach popołudnio­
wych. Sadzano kota lub psa ua stole, gdzie 
stał talerz ślepego, zanurzająoego już łyżkę 
w rosole. Zwierzę instynktownie domyślało 
Się kalectwa ozłowieka, skradało się zwolna 
do talerza i pocichu adło, nie chlipiąc gło­
śno językiem; gdy zaś mniej dyskretne poru­
szenie języka obudzało ozujnośó ślepego, zwie­
rzę oofało się ostrożnie, aby uniknąć uderze­
nia łyżką, którą ociemniały maohał na wszyst 
kie strony przed soba

Wtedy śmiano się do rozpuku, tłoczono 
się i tupano z radości nogami pod ścianą, gdzie 
ustawili się widzowie. A  on, nie odzywając 
się nigdy ani słówkiem, zabierał się napowrót 
do jadła, trzymająo łyżkę w prawej ręce, 
wyciągniętą zaś naprzód lewą zasłaniał i bro­
nił swego talerza.

Czasem znów podsuwano mu, zamiast 
jedzenia korki, drzewo, liście lub nawet nie- 
ozystośoi i śmieoie, któryoh nie mógł rozró­
żnić od pożywienia.

Wreszcie znudzono się temi naigraWa­
niami; szwagier, doprowadzony do wściekło­
ści obowiązkiem ciągłego żywienia kaleki, po­
czął go bić, wymierzał oo chwil, policzki i 
śmiał aię, gdy ślepy napróżno usiłował za­
słonić się od razów lub też próbował odda­
wać takowe.

I  biedak, nie .siedział, oo począć i gdzie 
zię ukryć, siedz,i»ł więc ciągle z wyoiągnię-

temi naprzód rękoma, aby się zasłonić od 
niespodziewanie zadawanych razów.

W końcu zmuszono go do żebraniny. Sa­
dzano go w dni targowe przy irodze, a kiedy 
usłyszał zbliżające się kroki lub turkot wozu 
wyciągał przed siebie kapelusz i wołał: „O- 
patrzcie łaskawie kalekę!*

Ale ohłop nie jest skoryn do datków ; 
to też upływały całe tygodnie, a biedak nie 
przynosił ani grosza do domu. W ywołyłwało 
to bezgraniczną nienawiść ku n;emu.. Oto był 
koniec jego żywota.

Pewnej zimy śnieg pokrył ziemię i na­
stały straszliwe mrozy Szwagier wyprowa­
dził rano ociemniałego na odległe rozdroże, 
zalecając mu, aby zbierał od przechodniów 
jałmużnę. Ślepy siedział tam przez dzień, 
kiedy zaś capadła noc, szwagier zapewniał 
sąsiadów, iż szukał kaleki na miejscu, w któ­
rem go zostawił, leoz nie mógł go odnaleźć. 
„A t ! — dodał w końcu — niema powodu 
kłopotać się o mego, pewnie go ktoś zabrał 
do siebie, gdy zziąbł na mrozie. Jak mi Bóg 
mdy, n.e przepadnie! Powróci jutro z pew­
nością na zupę !“ Nazajutrz ślepy nie powrócił.

Po dług em wyczekiwaniu, zziębnięty do 
szpiku kośoi, ozując zbliżająoą się śmierć, 
biedny kaleka próbował trafić sam do domu. 
Nie mogąc rozpoznać drogi, pokrytej głęboką 
warstwą zlodowaciałego śniegu, błądził po 
omacku, wpadając do rowów pizydfożnyoh, 
wydobywająo się z nich i szukając w mil- 
oseniu drogi do domu.

Dojmujądt zimnO i brodzenie po śniegu 
znużyły jego skostniała osłonki, nogi odmó­
wiły mu posłuszeństwa, więc usiadł na środ­
ka równiny. I nis powstał już z niej 
Białe płatki padając go oiajjłe śniegu po- 
kryły go.

Zdrętwiałe jeg oiało znikło pod grubie­
jącą nieustanni i warstwą białego całunu i nie 
pozostało żadnego śladu, któryby wskazywał, 
gdzie się zwłoki ślepego znajdują. Krewni 
udawali przez ośm dni, że się dowiadują o nie­
go i czynią poszukiwaćia. Płakali nawet.

Zima była oiężka i długo nie było od­
wilży. Wreszcie pewnej niedzieli udając się 
do koś ioła, spostrzegli wieśniaoy wielkie sta 
do kruków, które krążyły ustawioznie nad 
równiną i spuszczały s ą  jak ozArny deszcz na 
jedno i to samo miejsce, wzlatywały do góry
i zn w opusi zały się na z;emię.

Następnego dn a czarne ptaki nie prze­
stały jeszcze krążyć nad tem samem miejscem. 
Na niebie odbijała się oiemna plama, jak gdy­
by ptaki zleo.ały się ze wszystkich stron wi­
dnokręgu ; kruki spuszczały r ę na błyszczący 
śuieg z przerażliwem krakaniem, a ozarnośó 
ich upierzenia dziwnie odbijała od bieli śnie­
gu. Pti ki szukały czegoś uporozy wie n» ziemi 
Jeden z parobków poszedł przekonać zię, oo 
śoiąga na równinę kruki i odnalazł zwłoki 
ślepego, na pół pożarte i poszarpane przer 
pta two. Blade oczy znikły joś, wykłute dłu­
gimi dziobami drapieżników.

Nie mogę nigdy odotu#afi żywej radośoi 
w dn słoneczna, bez przykrego wspomnienia 
smutnej myśl. o tym wyd. .edżiuzonym za ży­
cia biedaku, któremu "t* •■zza śmierć ulżyła 
ciężaru i przynozłk i oi%uhą wszystkim tym, 
oo go aaali.

Rękawiczki damskie i męskie znane z dobroci poleca Magazyn nowość. E. Macharskiego
Lwów, róg J*ąiełhiś»kbJ i Traeeftego Hłaf«.
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wczoraj jednogłośnie rezolucyę wzywającą 
rząd, aby jak najrychlej przedłożył parla­
mentowi projekt ustawy w sprawie zmiany 
§ 56 ustawy o państwowych szkołach ludo­
wych, a to w tym duchu — aby pierwsza 
płaca nauczyciela lub nauczycielki od dnia 
złożenia egzaminu uprawniającego do wykła­
du w szkołach Indowych wynosiła co naj­
mniej tyle, ile pobierają urzędnicy państwowi 
X I  rangi. Rezolucya domaga się dalej, aby 
nauczyciele i nauczycielki posiadający tylko 
egzamin dojrzałości pobierali conajmniej 600 
zł. rocznie. W końcu wzywa rezolucya rząd, 
aby postarał się o to, by sprawa uregulowa­
nia płac nauczycielskich postawioną została 
na porządku dziennym jednego z p;erwszych 
posiedzeń sejmów. Aby przynieść ulgę kra­
jom  koronnym w tych ciężarach jakie spa­
dłyby na nie wskutek podobnej regulacyi 
płac domaga się rezolucya, aby państwo da­
wało od siebie rocznie 33*|0 na wydatki szkol­
ne. Reprezentanci stowarzyszeń nauczyciel­
skich a względnie związków nauczycielskich 
czeskich, morawskich, ślązkich, polskich i 
słowieńskich oświadczyli, że przyłączają się 
najzupełniej do powyższej rezolucyi.

S T T T T ^ C r S T j ^
(Tel. „Gaz. Nar.“ ) 

daya (na Morawach) 2 listopada.
Podczas wczorajszego zebrania kontrol­

nego zaszły wypadki nieposłuszeństwa, sku­
tkiem czego kierownik zebrania kontrolnego 
przerwał czynność, aby zapewnić spokojny 
przebieg dalszym zebraniom rozłożonym na 
dni kilka. Władza wojskowa wysłała wczoraj 
oddział wojska z Berna do Gaji.

Budapeszt 2 listopada.
Wczoraj wieczorem zaszły znowu de- 

monstracye studenckie, w mniejszych wszak­
że rozmiarach niż poprzednie. Policya rozpę 
da, la demonstrantów, 2 studentów areszto­
wano.

Berlin 1 listopada.
Berliner Neueste Nachrichten omawiają ze­

rwanie stosunków pomiędzy niemiecką par- 
tyą ludową a szenererowcami i pochwalają

krok niemieckich ludowcór , że nie ohcą iść 
razem z tamtą grupą radykalną. Niemcy w 
Austryi — pisze ten dziennik — tylko przez 
rmiartowane i rozumne postępowanie mogą 
powrócić do wpływu i znaczenia.

Wiedeń d. 2 listopada.
Cesarz dał w ciągu dnia wczorajszego 

osobne posłuchania aroyks. Ottonowi hr. Gołu- 
chowskiemu, hr. Claremu i generałowi Krieg- 
bamerowi.

Wiedeń 2 listopada.
W kołach parlamentarnych słyohaó, że 

delegaoye zbiorą się dopiero w ostatnim ty­
godniu bieżącego miesiąca, a to dlatego tak 
późno, aby oba parlamenty mogły załatwió 
szereg prac prawodawczych. Austryaoka rada 
państwa będzie obradowała nawet podczas se- 
syi delegacyjnej. Deputacye kwotowe rozpo­
czną swe narady d. 4 bm.

Telegramy i telefonematy
Wiedeń 2 listopada.

Król serbski Aleksander złożył wczo­
raj w krypcie kościoła 00. Kapucynów 
wspaniały wieniec na sarkofagu cesa­
rzowej Elżbiety i cesarzewicza Rudolfa. 
Członkowie rodziny cesarskiej a między 
innymi cesarzewiczowa wdowa Stefania i 
jej córka Elżbieta złożyli również na sar­
kofagach, a przedewszystkiem na sarko­
fagu cesarzowej Elżbiety i cesarzewicza 
Rudolfa liczne wieńce.

W ie d e ń  2 listopada.
We wszystkich załogach w Austro- 

Węgrzech dokonano wczoraj w uroczysty 
sposób zaprzysiężenia nowobrańców.

Paryi 2 listopada.
Podczas wczorajszych wyścigów kon­

nych w Auteuil urządzał tłum niezadowo­
lony z rezultatu wyścigów gwałtowną de- 
monstracyę. Tłum wtargnął do budyiku, 
w którym ma siedzibę komisya w yścigo­
wa i porozbijał drzwi i , okna. W bójce z 
parobkami kilka osób pokaleczono. Policya 
przedsięwzięła liczne aresztowania

Paryi 2 listopada.
Rada ministeryalna oznaczyła termin 

ponownego zebrania się izb na 14 bm.
Petersburg 2 listupada.

Dotychczasowy minister spraw  we­
wnętrznych Goremykin zamianowany zo­
stał członkiem rady państwa. Kierowni­
ctwo ministerstwa spraw wewnętrznych 
obejmuje prowizorycznie dotychczasowy 
naczelnik kancelaryi petycyjnej Sejtgagin, 
w jego miejsce zaś wstępuje dotychcza­
sowy adjunkt tejże kancelaryi Budberg.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gez. Kar.")

Londyn 2 listopada.
Ministerstwo wojny dało rozkaz zmo­

bilizowania do służby w południowej Afry­
ce pierwszych batalionów pułków Suffolk, 
Essei i Derbyshire.

Berlin 2 listopada.
Prawie wszystkie tutejsze dzienniki 

donosząc o wielkiej klęsce wojsk angiel­
skich, wyrażają gorące sympatye Boerom 

B r u k s e la  2 listopada.
Poseł rzeczypospolitej południowo-a- 

frykańskiej prosił angielskiego ministra 
wojny o przepuszczenie jego telegramu do 
Pretoryi, w którym zapytuje, jak wysoka 
jest liczba zabitych i rannych po stronie 
Transvaalu. Minister dał na tę prośbę od­
powiedź przychylną.

Londyn 2 listopada.
Telegram z Ladysmithu pod datą 30 

zm. donosi, że Boerowie rozpoczęli ogień 
w nocy. Sytuacya była krytyczna. Cofa­
nie się Boerów było tylko udane, po 
to aby jenerała Whitea wprowadzić w 
zasadzkę.

Londyn 2 listopada.
Wczorajsze dzienniki poranne wstrzy­

mują się jeszcze od wszelkiej krytyki je ­
nerała Whita, a wyrażają mu tylko współ 
czucie. Nie chcą wcale zatajać roz­
miarów klęski, lecz wzywają naród, aby 
i w nieszczęściu okazał odwagę i godność

Londyn 2 listopada.
Po ukończeniu wczorajszej rady ga­

binetowej, która trwała nadzwyczaj krótko, 
konferowało kilku ministrów w urzędzie 
spraw zagranicznych z generałem Wolse- 
leyem.

Manchester 2 listopada.
Członek gabinetu Chaplin wygłosił tu 

polityczną mowę, w której wspomniał tak­
że i o klęsce pod Ladysmithem. Wezwał 
wszystkich Anglików do spokoju, powia­
dając, że straty są dotkliwe wprawdzie, 
nie ma jednak jeszcze powodu do obaw, 
a tern mniej do rozpaczy. Dalej oświad­
czył, że stosunek wzajemny Anglików do 
Ameryki jest tak serdeczny jak nigdy. 
Również o cesarzu Wilhelmie mówił bar­
dzo sympatycznie.

Londyn 2 listopada.
Telegram generała Whice’a z Ladys­

mithu pod dniem 31 zm. przypisuje p o ­
rażkę wojsk angielskich w dniu 30 zm. 
tej okoliczności, że muły spłoszone spa- 
dającemi odłamami skały uniosły wozy z 
amunicyą i działa, ustawione na wzgórzu. 
Piechota, której rozkazano obsadzić wzgó­
rze celem zakrycia prawego skrzydła za­
jęła je, nienatrafiwszy na silniejszy opór 
nieprzyjaciela i utrzymała się tam aż do 
rana 31 zm. Nieprzyjaciel, który w nocy 
otrzymał znaczne posiłki, przedsięwziął 
rano 30 zm. gwałtowny atak na pozycye 
angielskie. Pułk Gloucester, który poniósł 
bardzo znaczne straty, otrzymał rozkaz 
do odwrotu. O godzinie 3 popołudniu woj­
sko angielskie pozbawione amunicyi było 
tak wyczerpane z sił, że wszelka dalsza 
z jego strony akcya była niemożliwą. Nie­
przyjaciel zajął pozycye wziął do nie­
woli tych, którzy pozostali przy życiu, 
Depesza dodaje, że pozycyom angielskim 
w Ladysmithie w żadnym razie nic nie 
grozi.

Dzienniki wieczorne ogłaszają depesze 
z Ladysmithu, wedle których Boerowie 
w poniedziałek wieczorem zbliżyli się po­
nownie pod Ladysmith i dali kilka strza­
łów  z dział do obozu angielskiego. An­

gielska artylerya marynarska strzelała z 
dział ciężkiego kalibru na Boerów, któ­
rzy we wtorek rano ponowili ogień ar­
matni przeciw obozowi angielskiemu. Ar­
tylerya angielska zmusiła kilka dział boer- 
skich do milczenia. We wtorek wieczo­
rem otwarto ponownie z obu stron ogień 
działowy, który trwa do tej chwili. W e­
dle wzmiankowanych depesz nieprzyjaciel 
poniósł prawdopodobnie wielkie straty, 
wojsko angielskie w Ladysmithie ożywio­
ne jest jak najlepszym duchem.

Dział ekonomia??)).
— Petersburg 2 listopada. Minister skar­

bu miał onegdaj mową do zgromadzonych u 
niego dyrektorów prywatnych instytuoyj kre­
dytowych, w której oświadczył, że obecna sy­
tuacya finansowa Rosyi jest w całem słowa 
znaczeniu świetna, nie daje żadnego powodu 
do obaw, a trwałością podstaw swoich prze­
wyższa nawet sytuaoyę finansową innych 
państw jak np. Francyi lub Anglii.

Drożyzna piemęuzy jako skutek po- 
wszeohnych na całym świecie stosunków fi­
nansowych, pociągając za sobą podwyższenie 
stopy dyskontu, wywiera tylko pośredni wpływ 
na stosunki gospodarcze, których zmiany na 
lepsze spodziewać s ą należy z wszelką pe­
wnością. Z wszystkiego wynika, że polegając 
na trwałości sytuacyi finansowej i gospodar­
czej, spoglądać można w przyszłość z otuchą.

Wiadomości c i o ł d b m
— Berlin dnia 2 listopada. Zamknięcie 

giełdy: Banknoty aust-ryackie 169*50. Spiry­
tus 46*10 do —*— Austryaokie kredyty — —, 
Disc. Commandit —■ —•

— Paryż dnia 2 listopada. Giełda wie­
czorna: Trzyprocentowa renta 100*42. Mąka 
Gyp jiĘleur de Paris“ zaprowadzony od 1 
września br.) 24*30.

— Frank'nr' dnia 2 listopada. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 231 80, kolej pań­
stwowa 142*40, alpiny — • —, Disconto 192 25, 
Laura 256*80.

Nowości na jesień z konfekcyi damskiej poleca MAGAZYN SCHaYEROW we Lwowie.
Boże zbaw Polskę!

Prześliczna chromolitorrrafla na k a r­
tonie, wielkości 14/10 entmtr., przedstawia­
jąca Najśw. Maryę Pannę Częstochow­
sk ą , otoczoną herbami Litw y 1 Basi. 
w bardzo wierńem wykonaniu. —  Na od 
wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 ct., tuzina 2 złr.

NARAD KSIĘGARNI KAT0Ł1CSIKJon wuc. mmim
*w K r a k o w i e .

Tamże w yszły :
Fotografia Najśw . M. P . ostrobram­

skiej (matowa) w małym form acie , na 
odwrotnej stronie Io v li> w s  za aawró- 
cenle nieprzyjaciół Polski Cena 15 ct. 

Polecenie naszel 0,f“zvzny B ogn , uło­
żył kapłan zakonnik. Cena 5 ct. 

Litania za nawrócenie Kosyan. Cena 2 ct 
Modlitwa za naród nasz 1 braci prze­

śladowanych (300 dni odp.) Cena 2 ct.

D B O t \ K  \
po 1 ct. od wyrazu.

J / r , n n  na konie, własnej roboty, z ow- 
ezej wełny, duże, ładne, w pasy 

izarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
0 50 sztuka. Dw ir Łapszyn-Brzeźany.

N P lt a B S S A "
dla ogłoś zeń in tensów  handlowych, prze­
mysł owych i osofcibtych , przyjmuje i u- 
-kutecznia pa najtańszych cenach wszel­
kie anonse, ogłoszenia w pojedynczych 
lub zbiorowych dziennikach ; przyjmuje 
także zamówienia na wszelki ;n prywat- 
nych ofieyalistów i nanczycieli. Ulica 
M ickiewicza 22, Lwów. 4137

A K  "et. za pó ł kilo kawy wyśmienitej 
W w  dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jedynie tylko w handlu

LE O N A RD A SOLECKIEGO
Lwów, Batorego 2. P ięcio klgr. Woreczki, 
franco wysyłam do wszystkich miej 3 co w.

PR Z Y S T A W K I i postumenty komplet 
ne przed piece. Postumenty na laski 

i parasole poleca Piotr Chrząstowski, han­
del żelazny we Lwowie plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry) Filia Tarnopol. |

L. M ią c z y ń s k a
udziela lekcyj tańców

dla wyższego towarzystwa tak w domach 
prywatnych jakoteż we własnem mieszka 
niu ul. Karola Ludwika 1. 5, II. piętro 

(dom p Strrmengera).
Dla kółek zim kuiętych lekcye i zebrania 

towarzyskie w osobnych godzinach.

Kuchnie
J( naftowe, gazewe
* „Prlmnsu najnowsze 

po złr. 7 50, uznane 
powszechnie jako 

niezrównane. Kuoh 
nie naftowe z kno­
tami po złr. 1.80 i 
2*50, z dwoma p ło ­
mieniami złr. 2*30, 

i 3*25. Maszyi ki 
spirytusowe różnych konstrnkuyj. Pnszkl 
hermetyczne i o  mleka od 1 litry do 30 
aa składzie. Skopce cynkowane 5-cio ’ i- 

irowe złr. 1*30 — poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny

Lwów, plac Maryackl 1. 9. 
Osobny magazyn mebli żelaznych

na I. piętrze.

P n Ć P I o l  D“  3pi®j > najtaniej do ni 
l U O l r l O I  bycia  wprort. w pracowni
kołder i matera<ów J ó z e fa  Sch u atera  
Lwów, Kopernika 5. 396

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3*50, 

ił flaszki złr. 1*80, ćwierć flaszki 1 z łr . 
Do nabycia tylko w bandlu L e o n a r d a  
S o l o o k l e g o  we Lwowie ul. Batorego 2.

C. K. TJPR2YW. GALICYJSKI

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
■ W " ©  L ^ o ^ i e  

przyjmuje o d  I. p a ź d z ie r n ik a  lSfkzd począwszy

wkładki na asypaty kasowe
4 procentowe, wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 

4x|3 procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu
j a is©  t e ż

wkładki na rachunek bieżący
dla których na żądanie wydaje

K S I Ą Ż E C Z K I  C Z E K O W E .
Lwów, dnia 30 września 1899.

Pnedrnk nie będzie płacony. 4068

Podziękowanie.
Szamb elan Jago c. i k. Wysokości Arcyksięc;a Leopolda Salwatora.

Pownzeehna fabryka wyrobów asbcstowych
Jego c. i k. W ysokość Arcykbiążę Leopold Salwator jest z obuwia zaopatrzo­

nego w podeszew Asbestowe bardzo zadowolony. Jego W ysokość używał tego obu­
wia do dłuższych przechadzek i przekonał się, że noga nie męczyła się przy tem 
tak, jak przy z j  aniu zwykłego obuwia. Posyłam tedy parę myśliwskich butów 
na wzór z prośbą o sporządzenie takich samych u tego samego szewca, lecz z po­
deszwami asbeetowem i o rychłe nadesłi tychże.

Jestem pewny, że te i boty myśliwskie zupełnie tak samo dobrze będą zro­
bione I tak samo dobrze ml się posłużą jak poprzednie salonowe.

Agram  8 lipoa 1899. K R A H L ,  rotmistrz.

ł791- Król. węg. Centralny Magazyn munduriw dla Honwediw w Budapeszcie.
Ł  r* W ielm ożny Pan dr. Franciszek H8gyes, Budapeszt

lekarz pałkow y H onw edów  w stanie Bpoczynku.

Bndapeszt 17 października 1898.
Na Pańskie dnia 5 b. m. bezpośrednio do Jego Ezcelencyi Pana ministra 

Honwedów wniesione podanie, przysyłam w załąezenin Nr. 66„9H _  wydane rozpo­
rządzenie ministerstwa H onwedów. vtI- 1898
„  «  4002Nr. 65.917
— vxT—  Król. węg. minister Honwedów.

Na pańską dnia 5 października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której pan 
zapytujesz się ó  przedłożone a przez żołnierzy Honwedów wypróbowane asbestowe 
podeszwy wkładowe, oznajmiam M u , że do użycia przyjęte asbestowe podeszwy 
wkładowe z powodu swej znakomitej w łasności, iż w ilgoć szybko i lekko wyssy- 
sają, nogę dłuższy czas od potu ochraniają, przez to maszero' anie nłatwiają, a oprócz 
tego pojawi ają się przy użyciu tycL podeszew o wiele rzadziej odgnieciona lub p o­
pękane n o g i , p. .eto okazały się ast itowe podeszwy wkładowe ja z i  celowi odpo­
wiednie.

Budapeszt, 9 października 1898. Na tozkaz m inistra: LA N E K , generał.

Jego Ezcellencya p. D r. Aleksander W ockerle p isze :
Szanowny Fanie Doktorze I

Obawie zaupatrzowe w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu znakomitem. 
Chodzę w niem pewnie i  w ygodnie, a bole nóg ustały tak,  że zdaniem mojem nie 
będę potrzebował już w tym względzie więcej pielęgnacyi lekarskiej.

Dziękując Pann za życzliwą radę pozostaję z poważaniem
D inos, 17 września 1897. A L E K S A N D E R  W E C K E R L U

Nie nżywajcie obnwia bez patentowanych wkładowych podeszew aabestowych.

Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg!
Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, ze stwar- 
dziąłoscUmi i obrzmiałosciami wszelkiego rodzaju 1 

Precz z odmrożeniem i pieczeniem nogi
P o krótkiem używaniu pewne usnnięcie wszelkich trudności w 1 o- 
dzenin n każdego, który tylko swe obnwie zaopatrzy w hygienlczne 

podeszwy asbestowe Dr. N5gyes’a.

Cena za parę: podwójnie grubych 1 20, pojedyn­
czych 60 ct., piaskowych najlepszych 40 ct. 

Z a  dziecinne połowa powyższych cen.
Jak bardzo okazały sie te podeszwy sknteoznemi najlepszym dowodem to, że 

o. I k. wspólna , jakoteż król. węg. nrmln Honwedów zamówiła 22 500 par, które 
je j natychmiast dostarczono.

W ysyłka za pobraniem pocztowem lub poprzedniem nadesłaniem należytości 
franco. Podziękowania i wyjaśnienia gratis.

Odsprzedającym odpowiedni rabat.
Jeneralne zastępstwo i główny skład Fabryki asbestowych to­

warów ala Gailcyi i Bukowiny:
Ł O B O N  i S Z W A B O  W I O Z

handel skór i wyrobów szewskich w Eiohobyczu.

^ s r f i f la a r r w  MÓD ""li
s e i d l e r  i Ka r p i ń s k i e j !

L w ów , plao K apitulny l. V wJ
polecają w wielkim wyborze kapelusze damskie po cenach ra 

r umiarkowanych. Oryginalne modelft paryskie. Lwł

jHssiłaHimmBBeemmaeemnemeBmmBłmeoHMH
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie kraKowskie

*Woóa Selfers/ia
wyrobu naszego Zakł du fabrycznego wól mineralnych sztucz­
nych, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzy­
stwa lekarskiego, używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli', 

w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem,
Cena flaszki w Krakowie 16 ct.

Do nabycia w aptekach i drogueryacb, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 3729

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

Jeżeli Pan jesteś zwolennikiem w y­
bornej zupy grochowej, którą w kil­
ku minutach bez żadnej przyprawy 
można mieć gotową, to proszę spró­
bować Knorra kiszki grochowej Prak­
tyczna w każdem gospodarstwie do- 
mowem, niezbędna dla osób wolnych 
i rodzin mieszkających w odleglej­
szych miejscach, dla leśniczych, my- 

.. śliwych, turystów i oficerów w cza- 
bjj sie ćwiczeń. Do nabyc;a we wszyst­

kich lepszych handlach korzeni i ła­
koci. — Uważać na nazwisko Knorr.
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N o w o ś ć !

!! z b i a ł y c h  f i o ł k ó w  !!
wynalazku

Jana Ih n a tow icza
we Lwowie.

F l a k o n i k  1  z ł r
Sklepy w łasn e :  we Lwow ie ul. Kopernika 3, ul. Halicka 11 ; 
w  Krakowie Sukiennice 2 0 ;  * Czerniowcach Rynek 2 ;  w Prze­

myślu ul. F anciszkańska 24.

N o w o ś ć ! R T o w o ćć !

Barchany kolorowe i białe poleca najtaniej ANTONI GUDIENS, Lwów„ hotel Europejski. — Próbki franco.

Dla pp. właścicieli bydła opasowego polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso­
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręgi dla bydła. Sól glauberską i amoniak

FRIEDRICH i BEACOCK
Ł ów, ul. Hetmańska 1. 4.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


